
„m łodość rzeskością.się cieszy; a starość,.ma powagę. N ie trzeba 

„w ięc m ów ić, iż lepiey um rzeć, niż życia u żyw ać, by leb y  um ieć 

„go  u ż y ć .”

T e o g n i s.

O yczyzn ą iego b yła  M egara, a iak się z rytm ów  iegó nauczyć 

w  tey mierze m ożna, nie z S ycylii, gdzie drugie było  miasto tego 

nazwiska, ale z G recyi niedaleko T eb o w  b y ł rodem. Sam o sobie 

w yraża, iż b y ł z oyczyzny sw oiey w ypędzonym  i na :wygnaniu w  

ubóstwie życie trawił. Poem a iego o prawidłach obyczaynosci bar­

dziey dla wdzięku i zwięzłości niż zdatney nauki szacow ne, zawięra 

albowiem niektóre raczey nagany, niż zalecenia godne. W sław ił się 

rodzaiem rytm ów tkliw ych, które elegiami zówią.

Zostały po nim iak się rzekło w  krótkich rytmach m axym y
obyczaynosci, wezwawszy na pomoc Apollhra, \Dyannę, i M uzy do

Cyrna ucznia swoiego m owę obraca tym  sposobem:

W  modrości stanów szczęście , a gardź czczem i wzory,
M ożn o ść, stopnie, w ysokie, i dumne honory 
C zęściey zyskiem  bywaią bezprawia niź cnoty.
Strzeż iię złych  posiedzenia i zdradnych pieszczoty,
Z  cnotliw em i przestaw ay, i ciesz się niew innie;
A  w  prawey rzetelności postępui^c czynnie 
G dy usłuchasz tey rady, ktorąć teraz daie,
W e d łu g  niey gdy stosować bodziesz obyczaie,
U żyiesz szczęśliw ości, co godna człowieka.
Uoskosz pieści przytom na, razi gdy ucieka.

P i t a g o r a s .

L ubo go w  poczet Filozofów  wszyscy i sprawiedliwie k ład ą, 

w  liczbie Rym otw orcow  mieścić się pow inien, pisał albowiem \Vier-
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